
14.r. 23 . Gostyń dnia 24. marca 1926t Rok 8. 

Oredow 1k Urz 
.IIY -

po-wia i:u 

Na podstawie art. 1 rozp orządzenia R. O. P. z dnia 
·20. lipca 1920 D. U. Rz. P. Nr. 64 poz. 426 orzekam 
wysiedleme z 30 klm. pasa granicznego na przeci ąg 
jednego roku Iwana Stasiuka syna Teodora przynależ­
·nego do gminy Błyc:;zczanka, a zamieszkałego w Dobro­
wlanach powiat Zaleszczyki. 

Tarnopol, dnia 22. lutego 1926 r. 
Za Wojewod~:·· (-) Gergowicz w r. 

Nacz~lr1ik Wydziału. 
I 

Urząd Wojew. w Tarnupolu 
L. . BP. 1942. (74) 

Orzekam w porozumieniu z Prezesem Dyrekcji Ceł 
we Lwowie na zasadzie art. 1 rozporządzenia R. O. P. 
-z dnia 20. lipca 1920 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 64 poz. 426 
wysiedleni:e na przeci ąg l roku z 30. klm. pasa gra­
niczueg~ Wasyla Kozaczenko i Jana Onuckiego obu 
zamieszkałych w Serafincach, ponieważ jak wykazały 
przeprowadzone dochodzenia. wyrninien.i zostali ukarani 
pra womocnem orzeczeniem Starost wa , w Horodence z 
dn~a f 6. _ lipca 1925 r. L. 19876/25 karą aresztu po 14 
dm za ntelegalne przekroczenie granicy do Rumunji 
celem przemytnictwa wódki. 

, Stanisławów, d~ia 1'8. lutego 1926 r. 
Wojewoda. W. z. _1-) Koncowicz. 

Wojew. Stanisławowski e 

L. B. P. 573/ 26. (73) 

Dział nienrzedo 
- . 

Skarb w ręku niewiernych. 
Było to w roku 1453. 

. Ostatnia wojna t cesarstwem ·bizantyi'iskiem; ostat-
ma ~alk~ 7: c~rz~ścij~ństwem na Wschodzie. Runqł 

, krzyz, zasw1ec1ł połks1ęży e, godło islaI.I~r 
Decy~ują~a bitw~ przegraHa. Konstantyn XI. Pe­

l~olog brornł su~ mężme . Zginął ostatni cesarz śmier~ 
ci~ bohaterską w~az ze. swym dwunastotysi~c·znem woj­
sk1~m . . Europa me, zaąllała go, me pomogia, patrzyła 
ob~Jęt~ie Jak n~wa1a . tu~eeka wd_~1~rała sie, t'(;raz dalej. 
zm1a~a3ąc : z oblicza z1em1 chrześc13 ansk1e pa11stwa. Wę­
gry 1 Polacy próbowali stawić dzielny opór. A.le sami 
wypr,zeć z ;Europy napastnika nie zdoła l i. Wreszcie zdo­
~y~y ~o rrstantynopol, stolica Konstantyua Wielkiego i 
SW[~teJ ~ e~eny, stolica nauk chrześcijaństwa na Wscho­
dz1e, spusc1zna l:ltarożytnej Grecji! . 

. Z triumfem wjeżdża sułtan Mahomet II do miasta 
mi~sto ~yszy śm_iercią - ulice pokryte trupami i ko~ 
n~3ącero~ . A kto_ 'l!YW został, be.dzie zamordowany! Okrnt-
m zwycięzcy rne darują nikomu., · 
Ols 1 M9:homet 1.1 kien~je si~ ku kościołow i św. Zofji. 

. n ewa go ta wspamała budowa Justyniana Wielkie-

gostyńskiego 

~

01 Wychodzi w razie potrzeby - Prz~dpłata 1,00 z ł li! j 
1.§l miesięcznie. - Ogł oszenia wiersz mm 1 l. 10 gr 

C 

go, po~ni k sławnych dni Bizancjum, w cza ach, gdy 
prorok islamu zaczął glo i ć ·woją naukę .. . Nie prze­
czuwała pewnie pi Ima wjątyn i a zofijska że ruuzułma-
nom b~dzie służyć. . . ' 

Nie n~oże oczu oderwać Mahomet .II na widok tego 
cudu świata , serce· bije ze wzruszenia. P dzi szybko i 
konno wpada do kościoła. 

Tłumy janczarów rozstęp~*\ i ę pokorni e. Sułtan 
staje jak wryty : setki kolumn dźwigaj ą sklepienia, w 
koło mienią się gran ity egip kie, różnobarwne marmu­
ry archipelagu, I ' nią z i elonoś.;i ą kolumny ze świątyn i 
Diany i Eferu , błyązczą jak w ogniu portyk i świątyni 
Zeusa. To pamiątki starożytnej Grec.ii znalazły miej ce 
w kościele :w. Zofji. Na ścianach olbrzymie możaikowe 
obrazy św iętych apostołów: obraz Bogarodzicy skąpany 
w złocie : 

Mahomet ze drżeniem vodnió ł wzrok ku o-órze 
i znów stoi jakby skami eniały z podziwu. Oto sklepie­
nia okrągłe nad nim zawisły talnch rozmiarów i tak 
przepiękne, iż i w snach swoich dumny władca nic po­
dobnego nie przeczuł i nie wymarzył. 

· Stoi wi ęc zapatr~ony w bizantyńskie - sklepienie, za-
pomniał o wszystki~m dokoł a 1 jego poga1i.. ka dusza 
utonęła w zach wycie. W terri j ak i ś stuk przerywa ci szę. 

Budzi się sułtan - co to? Oto jeden 7, Turków 
tłucze toporem posadzkę z marmuru! Okrzyk wściekłoś ­
ci wyrywa _ s i ę z pi6rs i sułta na i nim Tur ek zdqżył 
opuścić topór, ręka niszczyciela od l eciała precz, odci ęta 
szabla, srogiego władcy. 

Lecz w ród zgar zony h jańczarów przeszedł głu­
chy szmer . 

Sułtan uie poz ~ala niszczyć wiątyn i niewiernych. 
W spodlon.3 cb dusza ·h zawrza ł b,mt. Ale Maho­

met zażegnał burz. . zepuął coś muezinowi i wnet 
z ambony roz1egła s i ę \Uza !diw modHtwa muzułma11 -
ska, głosząca iż ko ciół •r.hrześcij ań ki będzio od tego 
czasu meczetem. 

Zawrócił konia sułtan Mahomet II i wyjechał ze 
świątyui. Oto janczaro,; ie dźw iga li czyjeś zwłoki owi­
nięte czerwoną materją . Mahomet kazał odkryć całun 
_,_ i wtedy przed oczyrua tł umu ukazał 8ię trup grec­
kiego cesa;rza Konstantyna . 

Odciąć mu głowę i zatknąć na kolumnie Justynia-
na! rozkazał sułtan : 

Zginęło wielkie Bizancjnm, crrześcijań kie mo-
carstwo na W schodzie. 

Piąćset lat j uż dobiega, jak piękno ' kol_nmny koś ­
cioła św . Zofji patrzą na • czołgających się Il: s~óp sw~ch 
muzułmanów . Zamarły ,~ spaniał e sklep1en1a, ta.iąc 
wspomnienia yudnyd1 naboże1~stw !·elig.ii ?ry tusowej 

, - pięć wieków już rozlegaJay s i ę krzyklnve modły 
muezinów, wołających Allaha. 

- .Ol św ięta Zofjo! - zdaj ą si ę skarżyć mury, 
czy zabłysną kiedy krzyże na kopulach twojej opusz­
czonej ś w iątyni!... 



I 
Zaw~dy w piłkę nożną pomiędzy K. S. ,,Kania' ' I. 

Gostyń, a . K. S. I. Śrem odbyły się w niedzielę, 
dnia 21. marca 1926 na boisku w Ś rem ie . Wypadły wy ­
nikien1 (1:0) 2:2. 

- W niedzielę, dn ia 28. bm. o godz. 6-tej 
po p uł . na sali p. tro i ńsk iego przemawiać b ędz ie p. 
Sędzia Dr. Kipta z (To :tynia na temat: ,,U źródeł 
gosp odal'ki Rze zypospolitej Po lskie.i '. O liczny udział 
prosi Zarząd Bibljote ki Czytelni Miejskiej im. Kacpra 
Mia, kowskiego . . 

- Miesięczne zebran ie Związku Pracowni­
ków Kupieckich w (iostyniu odbędzie się w 
czwartek, dnia 25. bm. o godz. -mej w1ecz. w lokalu 
p. K. J ankiewic za. Z powodu ważnych spraw uprasza 
o punktu alne przybycie wszystkich członków i gości . 

Zarząd . 

- Koło Pow. Naucz vc. Zebranie Koła. Po­
wiatow ego ~Chrześć.-Nar.-Na ti'czyciel. Szk. Pow. w 
Gostyniu odbędzie się w sobotę , dnia 27 . mar ca br . 
w lokalu p. K. Jankiewicza w Gostyniu punkt. o godz. 
41/ 2 popoł. Na porządku obr ad: a) Spraw ozdanie d<ł ­
legata z nadzwyczajnego zjazdu delegatów Okręgu w 
Poznan iu, b) Spr awozdanie de1egata z nadzwyczajneg o 
zjazdu delegatów Stow ar~yszenia w Warszawie 
(Kaczmarek). Celem rozpatrywania i załatwienia r6ż­
nych nader ważnych spraw prosimy o pr zybycie 
wszystkich członków. Zarząd. 

- Na artykuł ,,Gazety Polskiej" w Kościanie z 
dnia 27. 2 . . 26. nr. 47 w sprawie , Jeszcze w sprawie 
szkoły dokształcaj ącej dla uczni rzemieśl n i czych" odpo­
wiadamy co następuje: 

Mylne jest twierdr.enie autora „Gazety Polskiej'' , że 
ostatni okólmk Pana Wojewody z dnia 16. l . 26. L. 
dz. , 302/26 VI. w spra wie obowiązku uczęszczan i a ter­
ruinatorów rzem i eś l nkzyeh aż do ukoń czenia terminu 
j est sprz:eczny z dawn. nfomieckiemi ustawami jak i z 
ustawą z dnia 2. lipca 1924 r . o pracy młod ocianych 
i kobiet. 

tatut miej. cowy jest oparty na par. 120 nst. pro-
ed rowej ~tńry przewiduje obow i ązek uczęszczania do 

szkoły dokształca.iącej do 18 roku żyda robotnika prze­
mysfo, go. Paragraf ten nie " pornina o termina torze 
rzemieślniczym . Dla robotnika przerny łowego było po­
iądanem określeni e pewnego czasn aż do któr ego wi­
ni n uczęszczać do Rzkoly doksztakającej , gdyż w okrP.­
sie pra y ~awodowej takie 0 ·o pracownika nie ma na ogół 
tej jasn j granicy m ię dzy przygotowaniem się do zawo­
du, a ukończeniem tego przygotowania jaka j est u ter­
minatorów rzem ieśl?1 i czych. Tutaj tworzy ową gra nicę 
egzamin na czeladnika przed odnośną KomiRj ą egzami­
n acyjn ą. Dlatego też par. 127 tej samej ustaw) pro­
cederowej nakłada na mistrza rzemieślniczego obowią-
1.ek posyłan ia ucznia (terminatora) do szkoły dokształ­
cajeicej, a nawet dozoru nad ucząszczaniem ucznia do 
szkoły, bez względu na wiek ucznia. Prawodawca nie 
określa w tym paragrafie (127) przy tego rodzaju pra­
cowników przemysłowych zasadniczo granicy obowiązku 
uczęszczanfa do szkoły dokształcając ej wiekiem pracow, 
nika, lecz ustala tę granicę ukończen iem terminu. Ta 
sll ma ustawa nakłada w par. 14 ust. 9 na majstra, 
który nie wypełnia :;wych obowiązków względem po­
wierzonego mu ucznia karę w wysokości 150 · zt że 
posyłanie ucznia do szkoły dokształcając~j i nadzór nad 

jego re gularnem uczęszczaniem do szkoły należy · do, 
kardynalny ch obowiązków majstra rzemieślniczego, nie­
da się zaprzeczyć . Na t ern sarr:em . stanowisku stanął 
Sąd Apelacyjny w Kwidzynie w swo1ęm rozstrzygnięciu. 

Okólnik wvm. Pana W 0;ewody me stoi także w 
sprzeczności z Ustawą z dnia 2. hpca 1924 o pracy 
młododanych i kobiet, gdyż: . 

1. Ustawa z dnia 2. lipca 1924 r. nie znosi niem. 
ustawy procederowej, na której jest oparta doksztM­
caJąca szkoła zawodowa. 

2. Ustawa z dnia 2 : lipca 1924 r. normuje w pierw­
s~ej IinJi rodzaj i czas pracy młodocianych, a nie 
mówi nic o stosunku i obowi ązku majs tr a do ucznia 
(termi natora) rzemieślniczego , które to sprawy ure -
guluje polska ustawa przemysłowa . . 

3. Obecne dokształcające szkoły zawodowe w tu t. dziel­
nicy, oparte l'la niem. ustawie proceder owej, zost a­
ły przez władze szkolne uznane jako takie, do kt?­
rych wszyscy młodociani ok~eśl_eni w us tawie z dn~a 
2 . lipca 1924 uczęszczać wmm na naukę. Uzname 
istnieją~ych dokształcających szkoł zawodowych ja­
ko szkół dla młodocianych. po myśli ustawy z dnia 
2. lipca- 1924 nie znosi dotychcza sowego charakt e­
ru doks~ tałcających szkół zawodowych,. 
Wobec tego zwracamy wszysrkim rzemieślnikom 

uwagę , aby uczniów swych posyła l i do szkoły ta k dłu­
go. jak t1 wa ich nauka, gdyż meposyhmie do szkoły 
będzie uważane za przestępstwo i jako przestępstwo 
kara ne. 

(-) Wł. J ewasiński ~ prezes . 

(- ) K. W. Juszc zak, syndy k. 

O wiosno! w sukience z pr omieni, 
Z piosenką przychodzisz radosną 
Na ziemię - o dartą z zieleni ... 

O ' wiosn o! 

O wiosno! na jedn o t we słowo 

U stóp t wych, patrz , kwiaty już rosną , 

Ty, ptaków, motyli, kr ólowo .•. 
O wiosno! 

O wiosno! ty r aju posłanko , 
Co żądzę ro1.palasz mił0sną, 

Skr zydlata kochanków ko~hanko! 
O wiosno! 

:Marja Raczyńska. 

. -- Wizv. Międzynarodowy Targ w Pozna.,-
m_u. Celem wzmożema napływu gości zagranicznych na , 
M1ędzynar~dowy Targ w Poznaniu , poczynił M. U. T .. 
P. u odnosnych_ wład~ kroki dla uzyskania zezwolenia 
na bezpłatne w~zowame paszportów kupców i pr1,emy­
sł_owców zagra~l ~Zn)'.~h, u~aj~cr ch sią na Targ , i . żywi· 
mepłonną nadz1e.1ę , 1z zab1eo-1 Jego uwieńczone zostan[\ 
pomyślnym skutkiem. 0 

- Zniżki ~oleio~e na MiędzynarodQwY· 
Targ_ w_ Poznam~ .. V! zrozu~iieniu, iż tylko różn~ 
ułatwie111a oraz . obrnzerne kosztow podróży ściągnąc . 
mogą ~a targ hczny zastęp kupców cudzoziemskich, 
poczynił M. U. T. P. między innemi starania nawet i 
u_ władz .P~ństw ?ściennych, celem otrzymania pe1vny<:h­
ndogodrnen koleJowych_ i paszportowych dla gości tar­
gowych. Statama te · >H-1-e poz,ostały bez dodatniego re­
zultatu. mianowicie . uzyskano już zmż~i na kolejach• 
austrjackich dla przybyszów na Targ. · 



_ , Jrak lec:11.yli nasi przodkowie? w 
t · ytności na ból zę l'.lów przepis taki : Maj ąc ręce ::~f : zane z tyłu, odgryźć zębami drzazgę z drzewa owa'.lonego piomnern i tę drzazgę trzymać na b?lą­~ m z bie. Zamiast drzazgi można z_ powodze111<:1!1 u~ywa1 zęba zdechłego . psa. _W "YYJątkowo_ ztosli­wych wypadkach, gdyby 1 ~o . 111c me yon:~gło, na­pewno JUŻ nie ~awi~d~ie e~1k_slf z rogow shmacfych . w średnio w ieczu w1dzllily JUZ zoac7~Y post€}p. Na to samo cierpienie medyk, dorad~ taki spos9b : ~a no­wiu miesiąca zabi ć ropuchę . l ylną łapę ususzyć_ na · słońcu, zdwinąć w płóci~oną szmatkę I przy_kł ada c ~o twarzy. Dzieciom ząb KuJącym sm,,rować dz iąsła moi ­giem zaj ąca . rozgot0wanym z masłem . 

,,Komu zaś z gęby fetor ni~przyje~iny ~uchnie, ten, aby piałyc~ głów sm1 odem me nara za ć, ~~s_to do chędożenia zębow takowym sposob~rn sp~e parować ma ; p opiołu i palonych szczurow _w .t1ąć częsc1 trzy, a miodu lipcowego czwartą·' . 

Na astmę zaś radykalnem lekarstwem były d:Yie garście świeżego końsl~ iego nawo_zn, przet_arte ~ gar~c1~ prosa i gotowane w b1ałern w1me. P?me~az dz1e~1 zawsze były dz ieć mi i zawsze zdarzyły 11n s1~ ~ypadk1, przeto już przo~k~wio nasi m_yśle l ! nad tern,. Jak~)~ to zaradzić aby dz1ec1 w nocy 111 e rob1ły powodzi w łozku . Długo ;ią biedaili, aż znaleźli sposób! "!I dwu gar_ncac~ wody ugotować dwanaście nietoperzy I ten rosoł dac dzieciom do picia przed p ójściem spa ć . 
·. Mimo tych sposobów leczenia, l u dzkość jakoś nie wyginęła i do dziś dnia po wsiach leczy, się podobnie. 

Fabryka fa~szywy~h pieniędzy 
w Poznaniu, , 

Od szeregu ty"{odni pozóańska policja kryminalna 
sk i erowała swą działalność w kierunku w1krycia fałszerstw mon~tarnych, których śl ady prowadziły do Poznania i · ś cisłą : mozolną inw1g1 la cj ę · roztoczył t1. nad kilkoma poderzanymi osobnikami. Wymkiem tej akcji było aresztowanie w Główn ej rlwu właścicieli ,,salonu fryzjerskiego'' z powodu fałszowania 2 złotó ­wek, wyśledzenie fałs zerzy monet w Kożminie i t. p. W szeregu „niebieskich ptaków" podejrzenie władzy :ściągnął na· siebie „bezrobotny" zecer, około 40-letnt .Juljan P1esowocki, zamieszk ały z rodzina, przy ul. Piotr a Wawrzyniaka 39. Mimo ·że był on bez pracy, a zatem · w położeniu krytycznem, starczyło mu na to, by żyć wystawnie i zbytkownie. Pierwotnie przypuszczano, że Piesow.ocki utrzymuje się z kradzieży . Jednak dziwne jego zachowanie się nie potwierdzał0 zarzutów, wobec ,czego zacz~to Piesowockiego obserwować bardzo ściś l e . Skutek obsenyacji był nadspodziewany. Przepro­wadzon0 rewizję domową, przyczem dzięki niezwykle ostrożnemu p,ostępowaniu policji krvminalnej zdo­łano wykryć fabrykę fałszywych biletów skarbo wych. W pokoju, który wygląd~ł jak loboratorjum nauko­we, zpaleziono gotowe do ekspedycji pakiety 5-złotó­wck w liczbie około 1 500 sztuk w paczkach po l 00. Pozatem kilka doskonałych aparatów fotograficz­ny_ch,. klisze rozmaitej wielkości, tusze, farby drukar­s~1e, kompletne urządzenie do nukrofotografji i drukar­mę z zapędem elektrycznym itp. Urządzenie pod wzglę~ dem technicznym było bez zarzutu, obliczone przy­i ~m na masową produkcję . Najwidoczniej był to wy­mk dłu~oletnich przygotowań. Falsyfikaty skutkiem teg? też wykończone były z niezwykłą dokładnością. Nasladownict.va były łudząco podobne do oryginałów, .zaopatr~one w numery serji i t. p. W śledztwie Pie­~owock1 przyznał się do dokonania fałszerstw . Przeczy 

I-~ I .• 1 •• Humor i satyra . I \'~ I . , .. 
G o ś ć : hciałbym u pana zamówić ubrani e, ale uprzedzam, i e dopiero za mie i ąc mogę zapła ci ć . K r a wi e c: ardzo dobrze. 
G o ć : Ki edyż b~dzie goto,\ ? 
K r a w i e : Za mi i ąe , pro··zec pana. 
N a u czy i e 1: z wu.' nie n ze any, zy u wu.s nie ma grzebienia? 
Jó z i o: J e t, ale j uż z 6, niema. 

C i ę ż k a p r a c a. 
- Jak długo pracowałeś J:)an nad tym obrazem ? -- Ośm lat ! P ' ł roku malował m a półosma p rzodawałem ! · 

.ł 

P r z z o 1· n y. 
Chłopiec od zewca. Przyno zę anu ra chunek i ... nowe trzewiki. 
Akademik . gdzi ż te t r7. ~ iki? 
Chłop iec . toją jes zcze za drzwiami. 

ement portla dzk· 
wapno w awalach 
trzcinę sufitową 

' . 

sp isg pod daeh6wkę 
apę dachową 

smołę pre erowaną 
lep ik la. 
gips mur2rslł 
cegłę szamotową 

płyty szamotowe 
mąkę szamotową 

żłobu dla koni i bądta 
karbolineum 
gwoździe 

poleca 

Dom-Handlowy 

J. Konieczny 
Tel. 99 .. GOSTYŃ - Tel. 99 

Jednakże, by miał wspólników. ~--~~~--~--~---- -



Mm do oclclania: · 
,, I 

ca . 40 c-bm. dłużyc akacjowych, 

,, 30 ,, ,, . brzozowych, 

,, 80 mp. wałków ak. ·porz. IV. kl. 2,00 dł. -
13-15 ctm. średn. w czubku, 

,, 120 mp. wałków ak . porz. Ili kl. 2,00 dł. 8- 12 
ctm. średn. w czubku, 

nadaj ących się dla swej trwałości bardzo do budowy 
p łotów. 

Sprzedaż )'V śrpdę o d 9 - 1! 
każdeg·o ty g~o d nia. . 

Zarz~d leśny Tinrew 

Sól bydlęcą 
.'mielon1:1i i w bryłach ( omoki) 

poleca z składu · 

,. . olnik" w Gostyniu 
Tel. nr . _56. - Tel. nr. 56. 

Na nadchodzący ­

S EZO ·N WIOSEN NY 

pow. Kościanski. 

farbuje, czy~ci chemicznie, _bieli i de-. 
katyzuje garderobę, mater:1aly oraz 

futra wsLelkiego rodzaju -
. ~ , . , 

po znanych 11iskicb cenach 
F arbiarnia Parowa i Pralnia Ch~·miczna ' Nie odpo"Wiada m. za dłng·i . 

Michała Stefańskiego, który si ą wżenił w · naszą 
posiadłość w Domachowie. ffiieezgsław· J<empf. i Ska, ?ozuafl ... itarolęka 

lllr Przyjmuje -~ Informacje w sprawie budowy projaktowanej elek­
trowni na życzenie otrzymać można w biurze gazowni 
miejskiej. 

Gostyń, ·16. 3. 1926 r. 
MAGISTRAT. Sławiński. 

. odarski, ł;ostyń -
Ś IV. Ducha. Sw. Ducha. 

--

~@~~®~~~~ ~:~1'it,-;;~ ---

• 

, 

• 

• I • 
w Gosty i11 

zaopatr zona w odpowiednie maszyny drukarskie 

wykonuje szybko -po cenach nader przystępnych 
l 

wszelkiego rodzaju · druki 
. 

od pojedy11czych do najozdobni~jszych, w jednym lub więcej kolorach, a mianowicie: 

~@~ GazE:,tY, dzieła, broszury, druki urzędowe, gospodarcze, handlowe, bankowe, cenniki 

~-... t;t -~ 
~ 

b111Jki, karty pocztowe, listy i koperty z firmą, etykiety , karty wizytowe i polecające, 

uwiadomienia zaręczynowe i ślubne, powinszowania, adresy na jubileusze, afisze itd. itd. 
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